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Przedpłata
wynosi: Na pocztach kwartalnie 2,10 mk., z odnoszeniem do domu
2,22 mk., miesięcznie z odnoszeniem do domu 0,74 mk.; — Pod opaską 

kwartalnie 2,50 mk. (miesięcznie 85 fenylów).

Adres R edakcy i 1 A d m in ls tracy l .........'■ ■ —■—

Gazeta Rzeżnicka", Poznań, (Posen) W. S, ul. Wielka Berlińska (Gr. Berlinerstr.) nr. 76.
----- . . .  — — - T e le fo n  nr. 5573.

Cena ogłoszeń i
Za wiersz petytowy jednolamowy 40 fenygów. — Reklamy za wiersz po­
dwójny petytowy 80 ien. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 procent, 6 
razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 razy 40 procent, 52 razy 50 procent. 
Zmiima tekstu dozwolona. — Dla !szukających pracy wiersz petytowy 'JO 
fenygów netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12. - za tysiąc. — — —

Konto czekowe we Wrocławiu (Bresiau) nr. 7283.

Towary a zwycięstwo po wolnie.
Niemcy sprowadzały przed wlojną towarów i su­

rowców prawie za 11 miliardów marek. Jak olbrzy­
mią była w tym bilansie przewaga surowców, świad­
czy faikt, że na samą bawtełnę przypadało 607 milio­
nów, dalej 481 milionów na wełnę, 227 milionów na 
rudę żelazną, 190 milionów na jedwab i t, d.; juia, 
skory, tyioń — którego Niemcy spoitrzebowują pra­
wie tyle, oo Stany Zjeednoczone i wyprzedzają tem 
wszystkie inne kraje świalta — kakao, cynk, cyna, 
kauczuk, orzechy palmowe i wszelkie produkty ole- 
ist' pochłaniają również olbrzymie sumy. Dość przy­
pomnieć, żeż orzechów palmowych sprowadzały 
Nk mcy 230 000 ton, a to na 320 000 ogólnego dowo­
zu lo £uropy; na skóry i mięso wprowadziły w roku 
191; < okrągło 36 milionów sztuk bydła, podczas gdy 
wszystko bydło wewnątrz kraju liczyło zaledwie 20 
milionów sztuk. Ogółem można stwierdzić, że wiel­
ki przemysł niemiecki, który pracujie na eksport, 
sprowadzać musi znaczną część swego importu z 
krajów zamorskich, jak to stwierdza Schulte am Ho- 
be w swem dziele ,,Produkcya światowa środków 
żywności i surowców." Potrzebuje on stamtąd tłu­
szczów roślinnych i zwierzęcych, kauczuku, guła- 
perchy, bawełny, wełny, skóry wyprawntej i niewy- 
prawnej, jedwabiu surowego i kokonów, juty, tyto­
niu, kakao, fosfatów. Potwierdza to, obok innych 
znawców, O- Joehlinger,

Nie brak wśród ekonomistów niemieckich pe­
symistycznego na tę surowcową przyszłość poglądu, 
chociaż niewielu z nich przypisuje t. zw. konferencyi 
paryskiej decydujące znaczenie. Konie rencya ta 
uchwaliła, jak wiadomo, szereg rezolucyi, z któ­
rych słynna już dzisiaj trzecia brzmi tak: „Koalicya 
oświadcza jednogłośnie, że przez cały czas odbudo­
wy handlowej, przemysłowej, rolniczej i marynar­
skiej, pragnie zatrzymać dla siebie wszystkie stw© 
środki naturalne, i że w tym celu zobowiązują się 
państwa poszczególne pozawierać układy, umożli­
wiające wymianę tych środków." Układy takie już 
w części zostały zawarte. Wielu ekonomistów nie­
mieckich utrzymuje, że ruch handlowy między pań­
stwami nie da się po wojnie zatamować; H. Pudor 
w „Di® Weltwirtschaft" przypuszcza, że koalicya 
co najwyżej będzie sprzedawała Niemcom surowce 
po bardzo wysokiej cenie, lecz że ich nie odmówi. 
Inni, zwłaszcza z obozu wszechniemieckiego, budu­
ją nadzieje na państwach neutralnych. Utrzymują, 
że przez Szwajcaryę, Holandyę i Hiszpanię da się 
otrzymać wszelki surowiec, jeżeli się zań odpowie­
dnio zapłaci. Tutaj jednak trzeba by spytać, czy ta­
kie podrożenie surowca umożliwi konkurencyę to­
waru niemieckiego z innymi na targach zagranicz­
nych i czy nie wpłynie zbyt obniżająca na kurs nie­
mieckiej waluty za granicą. Czy jednem słowem su­
rowiec nie będziie tak obciążony wysoką ceną, że nie 
opłaci się g0 sprowadzać?

W każdym razie ekonomiści niemieccy — co 
na konto ich rzeczowości trzeba zapisać —  przestali 
już odzywać się o wiojnie gospodarczej po wojnie 
obecnej z lekceważeniem, tak jak to zrazu miało 
miejsce. Nitę należy też do optymistów dr. Helffe- 
rich, skoro oświadczył, i± ^Niemcy muszą sobie do­
piero pokój gospodarczy —  wywalczyć."

ie to —  jak zaznaczył dr. Helfferich —  „o- 
lajcięższa walka." Trudno odmówić tym 
łuszności. Przedewszystkiem bowiem bę- 

• .:ło o zupełne powalenie Anglii i Ameryki; 
wiem te dwa mocarstwa nie zostaną zu. 
.„te i nie zaprzestaną wojny, dopóty nie 
mowy o żegludze Niemiec po morzach, a 
ej o przyjęciu tak druzgocących warun­
kowych," jakich potrzebuj® przemysł 
do swego powojennego z martwych-

Nowe przedłożenia podatkowe.
na które Rada Związkowa wyraziła już swoją zgodę, 
nodeszły wczoraj do parlanuentu Rzeszy. Ogółem 
jest ich jedenaście, a mianicwicie:

1) Prcjtekt ustawy o monopolu wódczanym,
2) projekt ustawy podatkowej na piwo,
3) projekt ustawy podatkowej na wina,
4J projekt ustawy dotyczącej zmiany podatku 

na wina szampański®,
5) projekt ustawy podatkowej na wody mineral­

ne i napoje szjtuoznie sporządzanie,
6) projeka ustawy dotyczącej zmiany nadzwy­

czajnego podatku Raeszy, pohieranego w opłatach 
poczty i telegrafu,

7) projekt ustawy o opodatkowaniu spółek ku­
pieckich za czwarty rok wojny,

9) projekt ustawy dotyczącej zmiany podatku 
od stempla,

9) projekt ustawy dotyczącej zmiany podajtku od 
stempla wekslow®go,

10) projekt ustawy podatkowej od obrotu,
11) projekt ustawy prv< -iwko uchylaniu się od 

podatku.
Pierwsze czytanie tych przedłożeń podatkowych 

rozpocznie się prawdopodobni® w przyszły ponie­
działek.

Zboże ukraińskie 
dla Niemiec i Austro-Węgier.

Po długich i uciążliwych pertraktacyach dele­
gaci ukraińscy, niemieccy i austryaccy podpisali we 
wtorek w południe umowę, dotyczącą dostawy 60 
milionów pudów zbożo na chleb, zboża na paszę, 
strąkowych i roślin oleistych Celem przeprowa­
dzenia wielkiej akcyi Niemcy i Austro-Węgry u- 
rządzili centraię kupiecką w Kijowie, która za po­
mocą swych komisyonerów cdbierze zapasy zboża 
od ukraińskiej organizacyi handlowej lub za pośred­
nictwem własnych ukraińskich podkomisyonerów. 
W  kwietniu nastąp) dostawa 9, w maju 15, w czer­
wcu 20, a w lipcu 19 milionów pudów zboża. Cen 
maksymalnych, które obowiązują producentów u- 
kraińskich tj. 5 rubli za żyto i 6 rubli za pszenicę 
podwyższać nie wolno. Nadwyżki na koszta wsztell 
kiego rodzaju i opłatę komisowego oraz frachtów 
unormowano odpowiednio do wysokich cen ukraiń­
skich. Dosłtawę zboża już rozpoczęto.

Jak robić wino z soku brzozowego?
Sposób wyrobu jesft taki sam jak u wina z so­

ków owocowych. II® wziąć do tego wody i cukru, 
to już zależy od smaku- Cukier z wodą zagotowany 
zmieszać ciepły jeszcze z sokitóm i wlać do beczułki, 
w której ma odbyć się ,f®rmentacya. Beczułkę usta­
wić na legarach w miejscu niezbyt chłodnem; otwór 
zakryć tylko płatkiem, aby muchy ni® wpadały. Be­
czułka musi być zawsze pełna, aby szumowiny spły- 
woć mogły w podstawione naczynie. W  miarę, jak 
płynu ubywa, Itrzeba dolewać ©cukrzonej wody, z 
dodatkiem trochę kwasu winnego (Weinsteinsaure). 
Po dwóch lub trz®ch miesiącach, gdy fermentacya 
zupełnie ustanie, oo poznać można po tem, że płyn 
nie syczy, zatkać otwór mocnym korkiem i odstawić 
beczułkę na pół roku. Potem zlać w czyste butelki, 
które należy zakorkować dobrze i ustawi! w miej­
scu chłodnem i ciemnem.

Ceny maksymalne na cukierki.
Urząd żywnościowy wyznaczył na cukierki na­

stępujące ceny maksymalne przy sprzedaży konsu­
mentom za funt najzwyklejszych cukierków, jako 
też cukierków na kasztel, oraz cukierków bez kwa­
su 1,80 mk-, za funt cukierków lepszego gatunku z 
kwasem 2,20 mk.; za funt lepszych cukrów w pa­
pierkach 2,50 mk.; za funt cukierków nadziewanych 
lub śmietankowych 3,00 mk. Handlarzom nie wolno 
odtąd żądać za funt twardych cukierków więcej ani­

żeli 3 mk. Cukry miękkie, pomadki zwyczajne 
sprzedawać wolno po 2,20 mk., lepsze, nadziewane 
po 3,50 mk. za funt.

Podniesienie ceny cukru.
Jak pisze „ t  ranki. Atg.", krążą pogłoski, że 

przysziegu tygodnia oznaczone będą nowe ceny na 
cukier, jejdrnauiz® nastąpi mała tytko podwyżka, aby 
uwzględnić Jakże interes spożywców, Dotycncza- 
sowa cena wynosiła 25 mk. za centnar.

Nowa taksa rzeźni miejskiej w Bytomiu.
Stara taryia z 31. styczn a 1912 przestała obo­

wiązywać, a w jej miejsce przyjęto nową, Wtóra opta- 
ię rzeźni porządkuje w sposoo następujący: od bi- 
c.a pjiaoi się: od krowy i woiu 6,oU mk., od wieprza 
ponad 75 kilo 5,80 mk-, innego wieprza 4,40 mir., od 
cieiaaa lub owcy 1,30 mk. od kozy 0,80 mk., od ikon.a 
7,00 mk. Za badanie zabitej sztuki włącznie bada­
nie iryclrin zależnie od gatunku i wagi sztuki piąci 
się cd 0,10 do 1,20 mk. Za używanie wagi przy każ­
dy .n kawałku płaci się 20 fen. . Roczna opłata za 
używanie chłodnicy za celkę jednego metra kwa­
dratowego wynosi 60 marek, a za celkę dó pieikio- 
weuia tej samej wielkości 30 marek. Nowa taryfa o- 
bo./iązuje od 1. kwietnia r. b.

Targ na bydło i iwima.
Friedrichsiclde pod Berlinem, piątek, 12. kwie­

tnia 1918- Spędzono 423 sztuk bydła, 345 krów 
mlecznych, 78 wołów pociągowych, — buhaje, 8 
sztuk młoidoc. i 2 cielęta.

Przebieg targu: bardzo ożywiony handel przy
wzrastających cenach. Bydło rychło wyprzedano.

Krowy mleczne i wysoko cielne I. kl. 1800—  
2000 mk., II. kl. 1300— 1500 mk., III. kl. 1100— 1300 
mk IV. kl. —-----  mk., wyszukane sztuki ponad no­
towani®.

Jałowic* cielne 11. kl. — mk. wyszukane pooMŚ 
notowanie.

Bydło młodociane do tuczu, buhaje, stadniki i 
jałowice I. kl. 110— 140 mk za centnar żywtej wagi. 
Wyszukane ilości ponad notowanie.

Jarmarki.
Poniedziałek, dnia 22-go kwietnia 1918.

Poznań, obw- Pozn. kr. b. św.
Wtorek, dnia 23-go kwietnia 1918.

Czarnków, obw. Bydg. b. k. św,
Dobrodzień, obw... Opolski b. k.
Głubczyca (Leobschiitz), obw. Opolski kr. b. 
Mysłowice (Myslowitz), obw- Opolski kr, b.
Pruszcz (Praust), obw. Gdański owoe, kr. b. k. św. 

kozy.
Wejherowo (Neustadt), obw. Gdański kr. b. k. 
Świecie, obw. Kwidz. kr. b- k.

Środa, dnia 24-go kwietnia 1918.
Krzywiń, obw. Pozn. kr. b. k. św.
Poznań, obw. Pozn. kr- b. św.
Gliwica (Gbeiwłtz), obw. Opolski b. k.
Pruszcz, obw. Kwidz. ks. b. k.
Susz (Rosenberg), obw. Kwidz. b- k.
Wiele (Wielle), obw.. Kwidz. kr. b. k.

Czwartek, dnia 25-go kwietnia 1918.
Szubin, obw. Bydg. b. k- św.
Osie, obw. Kwidz. kr. b. k.
Radzyń (Rehden), obw. Kwidz. b. k.
Rejewo (Rehhof), obw- Kwidz. b. k.

Piątek, dnia 26-go kwietnia 1918,
Rogoźno (Rogasen), obw. Pozn. b. k. św.

Sobota, dnia 27-go kwietnia 1918,
Poznań, obw. Pozn. św. kr. b

Ceny na wołowinę.
Z dniem 17. kwietnia cenę na surową wołowinę 

od prztedniej i tylnej ćwiartki ustanawia się na 2,30 
mk., na mięso siekane bez wody na 2,60 mk.



& naszydh sprao.
Nowy gabinet polski Ą

Władze okupacyjne niemieckie i 
austryacko - węgierskie zatwierdziły 
przedstawionego przez Radę Regencyj­
ną p. Jana Steczkowskiego na preziesa 
gabinetu ministrów Królestwa Polskie­
go. Po zatwierdzeniu nastąpiło ogło­
szenie listy członków nowego gabinetu 
i prawie jednocześnie z tern ukazała 
się daklaracya programowa nowego 
rządu.

O składzie członków nowego gabi­
netu informuje następujący dekret Ra­
dy Regencyjnej Królestwa Polskiego z 
dnia 4-go b, m.:

„Do Pana
Jana Kantego Steczkowskiego.

My, Rada Regencyjna Królestwa 
Polskiego niniejszem mianujemy Pana 
Ministrem _ Prezydentem oraz Mini­
strem Skarbu Królestwa Polskiego.

Jednocześnie, zgodnie z wnioskiem 
Pana, mianujemy:

P- Witolda Chodźkę —  Ministrem 
Zdrowia Publicznego, Opieki Społecz­
nej i Ochrony Pracy;

P. Stanisława Dzierzbickiego — Mi­
nistrem Rolnictwa i Dóbr Koronnych;

P. Józefa Higersbergera — Mini­
strem Sprawiedliwości;

P. Antoniego Ponikowskiego —  Mi­
nistrem Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego;

P. Jana Steckiego — Ministrem 
spraw Wewnętrznych; 
tudzież

Janusza ks. Radziwiłła — Dyrekto­
rem Departamentu Spraw Politycz­
nych"

Obsadzenie teki Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu nastąpi w najbliższych 
dniach.

O oświadczeniu programowem no­
wego gabinetu polskiego piszemy w ar­
tykule naczelnym.

* •

Cześć bohaterom!
Wieazna cześć i sława przewodni­

kom, co podczas piętrzących się nie­
szczęść, huraganów i gromów stawali 
na czele i budzili naród z odrętwienia 
i letargu.

Królewski rycerz bez skazy i trwo­
gi, widząc zawiedzione nadzieje, pono­
si śmierć bohaterską, by powierzony so­
bie honor Polaków nieskalany złożyć 
przed ironem Najwyższego.

Wielki naczelnik przenosi chłopską 
sukmanę . nad buńczuki i buławy het­
mańskie i przysparza Ojczyźnie nowe 
zastępy siermiężnych obywateli,

Henryk Dąbrowski śmiało chwyta 
oręż z rąk naczelnika, maciejowicką 
wytrącony klęską, a nie mogąc dobyć 
go w Ojczyźnie, biegnie daleko na lom- 
bardzHe pola i tam niejako cudem gro­
madzi legiony, by przeciw krzywdzie 
na żywem ciele Polski dokonanej zbroj­
ny podnieść protest.

Pod jego przewodem za wolność lu­
dów walczące hufce wiją świeże laury 
dla oręża polskiego. W  zwycięskim

g»chodzie przebiegają wzdłuż i wszerz 
uropę od Pirenejów aż do mroźnej 

stolicy carów, a cały świat pyta ze zdu­
mieniem „Niech żyje Polska — a wal­
czy?”

Skoro zaś dźwięki pieśni Legionów 
x ojczystej ziemi ku niebu wionęły, 
wdzięczni rodacy ze łzami radości wi­
tali wsławionego wodza okrzykiem: 
„Generale, Ciebie długo Polska nasza 
oczekiwała-.. Ciebie prorokowali da­
wno między ludem śpiewaki... Ciebie 
niebo obwieściło cudem... Żyj i wojuj, 
Ty nasz!‘ ‘

I wojował Dąbrowski, aż wskrzesił 
pogrzebane imię Polski, aż przypo­
mniał światu obowiązek uznania po­
deptanych praw narodu; a duch jego 
żywię wiek cały i pobudza rodaków do 
przetrwania najgroźniejszych zama­
chów.

W  samą rocznicę śmierci bohater­
skiego wodza Legionów uprzytomnimy 
sobie poważnemi uroczystościami tę 
świetlaną postać dziejów naszych, a w 
kornych modłach dziękujmy Bogu, że 
zesłał nam Męża, który wpoił w naród 
przekonanie, że mimo przeciwności, 
burz i gromów... Jeszcze nie zginęła! 

Zarząd Rady Narodowej.
Komitet jubileuszwy.

• •
•

Komitet opieki narodowej nad żołnie­
rzem polskim

zawiązał się w Warszawie pod prote­
ktoratem księżny Maryi Zdzisławowej 
Lubomirskiej.

„Naród polski —  czytamy w ode­
rwie — ma doniosły i pilny obowiązek

do spełnienia. W wielkiem zmaganiu 
się narodów żołnierze —  Polacy nieśli 
hojnie w ofierze krew swoją i życie, 
dając na niezliczonych pobojowiskach 
świadectwo niewygasłego męstwa pol­
skiego i wiecznie żywej rycerskiej cno­
ty- W jakichkolwiek walczyli i  ginęli 
oni mundurach, biło w nich serce pol­
skie, jiednej byli matki synami Wobec 
nich wszystkich, wobec ich rodzin, wo­
bec sierot, co bez ojców zostały, wobec 
inwalidów, co zdrowie w służbie wo­
jennej stracili, ma naród cały dług nie­
spłacony, ma obowiązek opieki. Za­
nim Państwo Polskie ujmie w swe kie­
rownicze dłonie i tę dziedzinę publicz­
nej działalności, niechaj u boku i pod 
okiem już istniejących władz polskich 
powstanie instytucya obywatelska z 
narodu wyrosła, która nie cierpiącą 
zwłoki opiekę nad polskim żołnierzem 
i jego rodziną obejmie i umęczonym 
wojownikom, oraz ich bliskim okaże, 
że nie są żołnierzami bez Ojczyzny. 
Instyitucya ta na szerokich oprzeć się 
musi podstawach, objąć i  zjednoczyć 
wszystkich, którzy do obowiązku opie­
ki narodowej nad żołnierzem polskim 
się poczuwają. Wielkie zadania wiel­
kiej pracy i środków wielkich wymaga­
ją. By nad wszystkimi opiekę rozto­
czyć, nikogo nie pominąć, cały naród 
w pracy i ofiarności skupić należy. To 
nasz prosty i jasny obowiązek, to dług, 
który zapłacić musimy. Nie pozwól- 
my, by ci, którzy w przłełączach Kar­
packich, nad błotami Styru i Stochodu 
o wolność ziemi ojczystej walczyli, 
cierpieli głód, nędzę i chłód. O nich,
0 ich rodzinach w pierwszym rzędzie 
pomyślmy, dla nich z pomocą śpiesz­
my. Czynem dowiedźmy, że pamięta 
Ojczyzna o walecznych synach swoich,
1 że ich w potrzebie i poniewierce nie 
opuści. O wszystkich myśląc, wszyst­
kich w przyszłości w opiekę biorąc, od 
nich zacznijmy. Niech będzie Polska 
dla żołnierzy swoich matką miłującą i 
ofiarną.'1

Wszelkie datki w naturze na cel po­
wyższy składać należy w Komisyi Woj­
skowej (Królewska 35), datki pieniężne 
w iLejże Komisyi lub w redakcyach 
pisrn, przez Komitet do przyjmowania 
składek uproszonych.

* *
*

*
„Straż Kresowa-*'

Na wieść o traktacie brzeskim sa­
morzutnie zapoczątkowano prace, ma­
jące na celu obronę polskiego stanu po­
siadania na zagrożonych tym trakta­
tem kresach. Cała akcya była prowa­
dzona z niesłabnącem napięciem, choć 
dopiero w ostatnich dniach nastąpiło 
ostateczne ujęcie w formy organizacyj­
ne dotychczasowych miejscami odoso­
bnionych poczynań.

Dla doprowadzenia do zupełnej 
konsolidacyi stronnictw na punkcie o- 
brony zagrożonych kresów przeprowa­
dzono porozumienie, na mocy którego 
potworzyły się na zagrożonych zie­
miach koła powiatowe straży Kreso­
wej z przedstawicieli wszelkich insty- 
tucyj kulturalno-oświatowych i warstw 
społecznych; wszelkie komitety, zor­
ganizowane w tym samym celu przez 
poszczególne grupy lub stronnictwa, 
zlikwidowano i powstała jedyna insty­
tucya „Straż Kresowa," uprawniona 
przez wszystkie instytucye kulturalne, 
oświatowe i społeczne do dizialania na 
kresach i zbierania na swe cele fundu­
szów.

Tak zorganizowane koła powiato­
we „Straży Kresowej“ wysłały od sie­
bie po trzech delegatów na ogólny 
zjazd dlegatów kół powiatowych „Stra­
ży kresowej,‘‘ który się odbył dnia 5-go 
marca r. b, w Lublinie.

Na zjeździe było reprezentowanych 
8 powiatów i Wołyń. Tymczasowy 
zarząd zdał sprawę z podjętych do­
tychczas poczynań, tudzież przedsta­
wił projekt ustawy „Straży Kresowej," 
który przyjęto.

Na tym zjeździe .wybrano zarząd 
główny „Straży Kresowej.'1

Przejdziecie jeszcze niejedną nędzę 
i niejedną przebolicie próbę...

Za czas znów wrócę —  i jeszcze ra­
zy wiele przyjdę —  Wiosna z gwiazdą 
na czele i żywot dam —  tlejący w 
zgliszcz popiele! —

Stanisław Wyspiański.
• *

*

Lekkomyślnością się to u nas dzieje, 
że sądy z wiatru czerpiemy.

Julian Bartoszewicz.

Podział Litwy.
„Gazeta lwowska1' podaje według 

„Litewskiego Biura informacyjnego' 
szczegółowe dane o podziale ziem W. 
Ks. Litewskiego, rozpoczętym (trakta­
tem pokojowym z dnia 9-go lutego, 
pomiędzy państwami centralnemi a U- 
krainą, a ostatecznie dokonanym 3-go 
marca, na mocy traktatu pomiędzy te- 
mi państwami a Rosyą,

Ziemie W. Ks. Litewskiego zostały 
podzielone na trzy części.

Cały południowy pas w obrębie do­
rzecza Prypeci, wynoszący 64,412 kim. 
kw. anektowano na rzecz Ukrainy. 
Jakkolwiek granicę wyraźnie wytknię- 
o tylko w północnej części powiatu 

brzeskiego poprzez Prużany do jeziora 
Wygonowskitego — to jednak można 
sądzić, że w tym samym kierunku bę­
dzie przedłużona i dalej na wschód, od­
cinając wszystkie południowe powiaty 
w dolinie Prypeci. Ludność rusińska, 
tak zwani „Poleszucy," sź’ozep kultu­
ralnie ciążący ku Białorusinom, a go- 
spodarczemi interesami związany z ca­
łością obszaru litewskiego, skupieni są 
tylko w trzech południowo zachodnich 
powiatach — wynoszą tu niespełna 200 
kilkadziesiąt tysięcy, gdy ludność bia­
łoruska tworzy na tej przestrzeni ma­
sę przekraczającą milion.

Ludność polska na tym odciętym 
obsarze wynosi około 370,000, skupio­
na jest więcej w zachodniej części, do­
chodząc do 30 proc., a w powiecie słu- 
ckim przekraczając nawet 50 proc., w 
stosunku do innych chrześcijan.

Połać wschodnią, składającą się 
częściowo z obszarów etnograficznie 
polskich, częściowo białoruskich i ło­
tewskich zostawiono Rosyi. Polacy 
mają tutaj przewagę na zachodzie, Bia­
łorusini na wschodzie, Łotysze w pół­
nocno - zachodnim kącie. Cały ten ob­
szar wynosi 161,000 kim. kw. i obejmu­
je powiaty: Dzisna, Wibejka, połowa 
święciańskiego, Oszmiany, Mińsk, dwie 
trzecie słuckiego i Nowogródek (zie­
mie z większością polską), dalej powia­
ty białoruskie: Słonim, Bobrujsk, I-
humeń, gubernię mohylowską, bez po­
wiatu homelskiego i gubernię witebską.

Trzy zachodnie powiaty guberrri 
witebskiej stanowią katolicki obszar 
łotewski. Polacy na całej tej przestrze­
ni mają około dwóch milionów. Biało­
rusini prawosławni około trzech i pół 
miliona, Łotysze 350,000.

Resztę, 79,000 kim. kw., oddano pod 
bezpośrednie wpływy Niemiec. Są to 
ziemie na północy etnograficznie li­
tewskie, na południu i w części środ­
kowej etnograficznie polskie, razem 
z Wilnem, obejmujące według Unii po­
działu powiaty: Wilno, połowę świę­
ciańskiego, znaczną część trockiego, 
powiaty Lida, Grodno, Wołkowysk, 
Sokółkę, Białystok i Bielsk. Włączo­
no tu i część północną powiatu pru- 
żańskiego, posiadającego już większość 
białoruską.

Kompleks ziem W. Ks. Litewskiego, 
spojony tradycyą 600-letniej wspólnej 
państwowości, pomimo różnic etni- 
czych przesiąknięty wspólnym obycza­
jem i z polskiej kultury swoje oblicze 
duchowe biorący — przedstawia jed- 
notę gospodarczą, uwarunkowaną wła­
ściwościami przyrojdniczemi klimatu 
oraz konfiguracyami terenu, spojoną 
całym systemem wód rzecznych. Wśród 
skomplikowanych i krzyżujących się 
interesów rozmaitych grup narodowo­
ściowych nie da się tutaj wydzielić z 
kompleksu całości żadna część bez 
szkody tychże interesów którejkolwiek 
narodowości.

Zwarty obszar polski, rozpostarty 
między Kownem a Mińskiem i Podla­
siem a wschodnią granicą gubernia wi­
leńskiej, obejmuje w granicach Wiel­
kiego Księstwa, nie licząc gubemii su- 
walsk ej, 77 tysięcy kim. kw., a więc 
tyle prawie co Galicya. Ludność pol­
ska wynosi przeciętnie około 60 proc. 
w stosunku do chrześcijan, dochodząc, 
jak np. w obwodzie wileńskim do 90 
proc. podług spisów urzędowych nie­
mieckich'

Pas, włączony w obręb wpływów 
niemieckich, wynosi 37,483 kilometry 
kw. z 1,069,951 ludności polskiej. Dru­
ga połowa obszaru polskiego, wyno­
sząca 37,281 kim. kw. z 854,438 ludno­
ści polskiej pozostała przy Rosyi. 
Część powiatu słuckiego, również o 
większości polskiej, sądząc z kierunku 
wytknięcia granicy ukraińskiej, dosta­
je się Ukrainie.

Bggactoa mineralne ziemi poIsMtj.
Do wzrostu życia i potęgi narodów 

potrzebne jest nie tylko to, co rośnie 
na wierzchu ziemi, ale niezbędnemi są 
również te bogactwa, które są w śro­
dku ziemi. Nasza polska ziemia za­
wiera tych bogactw mnogo, a wśród 
nich Pierwsze miejsce zajmują następu­
jące płody mineralne: węgiel kamien- 
ny, ropa nafciana, cynk i ołów tudizdeż 
sól*

Pierwsze miejsce zajmują węgle ka­
mienne, znajdujące się w Zagłębiu kra- 
kowskiem i Zagłębiu dąbrowskiem. W  
Zagłębiu dąbrowskiem mamy nadzwy­
czajne, niespotykane na święcie bogac­
two, gdyż znajduje się tu pokłady na 14 
metrów grube, W Dąbrowie Górniczej 
wydobywany jest węgiel od 120 lat, w 
ciągu którego to czasu wydobyto zale­
dwie Jedną setną część.

Posiadamy zatem olbrzymie boga­
ctwo w ziemi dla licznych jeszcze na­
stępnych pokoleń.

Węglie polskie mają dobrą zaletę: 
brak gazów kopalnianych. Tern się 
tłumaczy, żc nie mamy tak często zda- 
rzających się gdzieindziej katastrof ko- 
palnianych.

Do r. 1876 kopalnie dąbrowskie na­
leżały do rządu, od chwili zaś sprzeda­
nia ich spółkom prywatnym, zaczyna 
się ogromny rozwój produkeyi. W  ro­
ku 1913 wydobyto prawie 7 milionów 
ton, wartości 35 milionów rubli. W 
tymże roku na Śląsku pruskim wydo­
byto 46 milionów ton za 183 miliony 
rb„ na Śląsku austryaokim 6 milionów 
ton za 30 milionów rub. i w Zagłębiu 
krakowskiem około 2 milionów ton za 
7 rrylionów rb- Ogólnie wydobyto w r. 
1913 z „Zagłębia Polskiego" blisko 58 
milionów ton węgli, wartości 255 mi­
lionów rubli. Węgli brunatnych wy­
dobyto, przeważnie w okolicy Zawier­
cia, 150,000 ton.

Mamy poza tern we wszystkich 
dzielnicach kraju duże pokłady torfu, 
nadającego się do zużytkowania na 
miejscu.

Źródła ropy naftowej czyli tak zwa­
nego oleju skalnego ciągną się wzdłuż 
całego prawie północnego podnóża gór 
karpackich, na obszarze kilkuset me­
trów. Z oleju skalnego otrzymujemy 
dziś kilkadziesiąt produktów, między 
innemi tak ważne, jak benzynę, naftę, 
olejie i smary. Przemysł naftowy w Ga- 
licyi nie rozwija się tak, jakbyśmy 
chcieli. Do r. 1909 rozwijał się syste­
matycznie, i Galicya zajmowała trze­
cie miejsce w święcie. Ostatnio zaś 
Rumunia, zaczęła produkować znacz­
nie więcej nafty. Zaniedbanie Galicyi 
wywołane jest przez brak opieki pań­
stwowej. Wytworzyły się takie warun­
ki, że nafta amerykańska przywożo­
na do Austryi z Ameryki była nieco 
tańsza niż nafta galicyjska. Wartość 
produktów wytworzonych z ropy na­
ftowej w ciągu 1913 r. wyniosła blizko 
67 milionów koron. W  galicyjskim 
przemyśle naftowym dużą rolę odgry­
wa pieniądz obcy-

Niezwykłe bogactwo Polski stano­
wi cynk i  ołów. Cała Europa ma tylko 
cynk Polski. Rosya nie wydobywa u 
siebie ani jednego puda. W  r. 1910 wy­
dobyto w Królestwie Polskiem 8,000 
ton cynku, na Górnym Śląsku 130,000 
ton. W  Galicyi wschodniej mamy gal- 
man, na Śląsku blendę, w Olkusłdem 
ołów.

Siarkę mamy w znacznej ilości w 
pińczowskim powieqie (nad Nidą) i pod 
Krakowem. Wydobywanie siarki nie 
opłaca się, gdyż Włochy mają jej nad­
miar, jest to jednak wartość poważna 
bogactwa krajowego.

Bogacttwa) materyałów budowla­
nych mogą nam pozazdrościć inne -kra­
je. Mamy granity różnych gatunków, 
materyały na wapno, element, gips, róż­
ne gatunki glin, jednak przemysł nasz 
na tern polu nie jest rozwinięty, ze 
szkodą dla swoich.

Kopalnie soli mamy bardzo bogate 
w Wieliczce, Inowrocławiu i na Śląsku 
Górnym. Prócz tego mamy źródła sło­
ne, które są bardzo ważne przy wytwa­
rzaniu nawozów sztucznych jak sole 
potasowe i fosforowe.

Rud żelaznych mamy olbrzymie za­
pasy. Nasza ruda jest trochę gorszą 
niż rosyjska, jednak jest cenna na miej­
scu, gdyż leży płytko i jest łatwa do 
wydobycia- Dotychczas dodawano 
śriednio 60 procent rudy rosyjskiej, któ­
rą sprowadzano z Zagłębia donieckie­
go, czyli że do wytwórczości braliśmy 
40 procent z własnej rudy. W  r. 1911 
wvdobyto w Królestwie Polskiem 260 
tys. toń, przywieziono zaś z Rosyi 400



łvs. łon. Wartość pnodukcyi kopalni 
wynosiła u nas blizko 2 miliony rubli,

W  okolicy Borysławia w Galicyi 
mamy również pokłady wosku ziemne­
go, którego w 1912 r. wydobyło na 3 
miliony koron.

Mieliśmy również pokłady miedzi 
w ziemi Kieleckiej, z której od roku 
1786 ido 1791 były wyrabiane polskie 
pieniądze miedziane.

Jak z tego wszystkiego widać to 
mamv w naszej ziemi wielkie bogac­
twa, które przyczynią się niewątpliwie 
do pomnożenia potęgi naszego Pań­
stwa Polskiego.

i )

Dział kobiecy.
O włosach-

Zwracając uwagę na wielką ozdobę 
twej główki nie myśl .piękna czytelni­
czko, dla kitórtej tylko kreślę me słowa, 
iż tu jakąś naukowo - medyczną kwe- 
styę poruszyć zamierzam; nie pragnę 
badać środków, jakiem! wiedza z prze­
mysłem brakom natury w pomoc przy­
chodzą, nie silę się na zliczenie tych 
kosmetyków i farb, które sztuka far­
maceutyczna w kurs puszcza, wyłu­
dzając grosze łatwowiernej publiczno­
ści; mam na myśli jedyni)^? owe piękne 
i bogate sploty, te słynne, długie kosy 
jaśnie, kasztanowate, czarne naszych 
modrookich rusałek, które są koroną 
wdzięków, jak ich artystycznie uży­
wać należy, słowem estetyczna »trone 
włosa mam na względizie i kilka słów 
poświęcić jej pragnę.

Posiadając włos piękny — a posia­
da go bez wyjątku każda młodość, chy­
ba, że choroba lub jaki inny nieszczę­
śliwy przypadek zmuszą ją chwytać się

siztucznej pomocy — z całą umiejętno­
ścią i smakiem tak nim trzeba kiero­
wać, żeby podniósł piękność właścir 
cieli... Jest to rama otaczająca obraz, 
uwydatnić więc kobiety urodę powi­
nien i takie też zapewne natura dała 
mu przeznaczenie.

Zwracając się myślą w starożytne, 
przedchrześcijańskie czasy, już wten­
czas uderza nas wytwomość i gust, 
widne v/ układzie kobiecego włosa. 
Owe Estery i Judyty o kręconych zwo­
jach, z brtzęczącemi ozdobami ze złota, 
z jakimżte przepychem, ubierały gło­
wy w zastosowaniu do tej urody 
wschodniej, wspaniałej, królewskiej. 1 
przebiegając tak na prędae historyę 
wieków, mając do pomocy ryciny do­
kładne, dziwnym nam się przedstawia 
widok tych rozlicznych upodobań i 
gustów, — widzimy, jak każde stulecie 
miało swój odrębny sposób czesania 
włosa, tak, -ż możnaby niemal podług 
głów niewieścich śledzić owte gwałto­
wne zmiany i przewroty, owe szały na­
miętności, które wstrząsały caltemi 
państwami.

Po zasługującej na uznanie skrom-* 
ności kobiet, poczęto piętrzyć powoli 
włosy coraz wyżej i wyżej — śmiech 
dziś budząc w patrzących na ówczesne 
ryciny. Zepsuty smak wraz z zepsute- 
mi obyczajami wkradać się począł do 
ubrań kobiet za czasów Ludwika XIV. 
W,vosy wysoko zaczesane podpierano 
olbrzymiemi wałkami i grzebieniami, 
układając na wierzchu całe kaskady 
drobnych loczków; były to formalne 
budynki potrzebujące osobnych archi­
tektów Do tej mody szalowej zabra­
kło często włosów —- weszły przeto po­
woli w modę olbrzymie peruki z nie­
odstępnym im pudrem, — wszystko no- 
siłq znamię zepsutego smaku baroko. 
Zwyczaj ten przeniósł się niestety! i do

| naszej Polski, bo, jak mówi poieta: 
„Paryż częstą mody odmianą się chlubi, 
A  co Francuz wymyśli, to Polak po­

lubi."
Widzimy więc perukę u nas na tro- 

j  nie i na głowach przywódców arysto- 
kracyi i inteligencyi ówczesnej — aż ją 
wyśmiał bez litości nasz Korzeniowski 
w znanej komedyi tak, żle już pewno 

i do nas nie powróci.
Przechodząc wiek po wieku, można 

by śmiało twierdzić, żłe główka kobie­
ca ma też rodzaj swej historyi — azyż 
więc jej słusznie nie należą się pewne 
uwagi i spoitrzeżenia? Zabierając się 
zatem do czesania, baczyć przede- 
wszyatkiem trzeba na skład głowy i 
twarzy osoby. Ileż to rozmaitych od­
mian napotyka się w budowie głowy; 
jedne zbyt długie, drugie szerokie, u 
jednych czoło nizkie, u drugich 
bardzo wysokie — twarze i  krót­
kim, grubym lub cienkim, za dłu­
gim nosem; Itu zadarty nosek, tak na­
zwany „nez de soubrtette“ — tam ary­
stokratyczne) . piękne rysy. Wszystko 
to estetyczny zmysł kobiety rozpozna 
łatwo, sztuka więc powinna te błędy 
zmniejszyć lub zatrzeć. Gdy np- ni­
zkie czoło zakryje się grzywką, lub 
loczkami, ileż się twarzy odbierze wy­
razu, zasępi się oko i przyćmi, a prze­
cież moda nie jest tyranką —  wszędzie 
daje jakiś punkt wyjścia, — trzeba tyl­
ko umieć w tę średnicę utrafić, która 
osoby nie oszpeci, a i modzie wojny nie 
wypowie.

Twarzom o profilu klasycznym, o 
rysach regularnych wszelka fantazya 
nie odpowiada; tu włosy muszą być u- 
łożone systematycznie, skromnie, po­
rządnie —  najodpowiedniejszą dla nich 
jest fryzura grecka: włos rozdzielony
na środku, bekko falujący nad czołem, 
zaczesany ponad usizami ku tyłowi' i

muvi tfUuuy w wt f̂avi Uvjg<* v y f mc wy —
stępujący wszakże po nad wysokość 
czaszki, Tym sposobem w dawnych 
czasach układały włosy Spartanki, 
odsłaniając linię prześliczną, prostą, 
przez długość twarzy. Rtegularnym ry­
som odpowiada uczesanie głowy Rzy- 
mianćk; patrząc dzisiaj na ich marmu­
rowe biusty, przyznać musimy, że rza­
dko która z nich piękna, alie wszystkie 
mają ten wyraz imponujący, cesarski. 
Tylko osobom o rysach prostych w tym 
rodzaju czesania głowy może być da 
twarzy.

Wszystkie kobiety stroją swe głów­
ki bez wyjątku w każdym stanie, po­
dług mienia i stosunków — każda ina­
czej, ale wszystkie w jednym celu: od 
bogatej milady z nad Tamizy w grze­
bieniach brylantowych, od napuszonej 
w dyademie rzadkich gemon i karniej, 
do tej, leżącej na wybrzeżu morskśem 
z czarnemi oczyma Mariolli włoskiej!... 
nożyny jej bose, suknia podarta, ale we 
włosach zatknięty kwiat granatu szkar­
łatny, jak usta jej namiętny; do tej wre­
szcie naszej polskiej Zosi z czarną kosą: 

„Zte stokrotką u skroni 
Z główką wsoartą na dłoni,"

jak śpiewamy w „Zaklętym grajku" —- 
Moniuszki.

A  na zakończenie... i nasza poczci­
wa babunia skręcająca z uśmiechem 
loczki na główce wnuczki —  Cheruba. 
I ona kiedyś była młodą i ona lubiła się 
podobać i dziś chętnie przygładza si­
we włoski, wysuwające się z pod białe­
go cziepeczka. Jakaż to księga dla nas 
otwarta!... ileżby nam powiedzieć, ile 
przestróg i rad udzielić mogły te siwe 
włoski!-., bo każdy z nich to jedna ni­
tka z tej szarej przędzy, co się życiem 
zowie! Z. A.
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ATELIER „RECTIBRAIIDT“
wlaśc. S. Dobska.

Zakład artystycznej fotografii
Poznaniu przy ui. Berlińskiej 4.

Telefon nr. 5430. *001

leczenie a doz
Poenański prowincjonalny Zakład zabezpieczenia 

na życie przyjmuje też przy 8. pożyczce wojennej 
wnioski zabezpieczenia na pożyczkę wojenną i to: 

przeszło 100—3000 mk. bez lekarskiego zba­
dania i przeszło 3 A 0 -  50000 mk. z zbada­
niem lekarskiem

Przyjmuję się też zabezpieczenia z jednorazową 
opłatą premji.

Bliższych informacji udzielają miejscowi zastępcy i

Die Direktion
der Posenschen Provinzial-Lebensversic!>eriingsanstalt in Posen 0.1,
_______ _________Friedrichstrasse 19. (264

„Gada“
Najlopsna 
fa rb a  na

w łosy.
Farbuje os 

Gwarancya sa 
zupełną nieszkodliwość. (248 

Wieksze opakowani# 7,W  
Mniejsze „  4,58
W ysyłka dyskretna.

lAial. [J liG D lM .
F. GADZIŃSKI, Poznań 0.1.

ol. Szkolna 13a.
Dla odsprzedających wysoki rabat

Kartony połowę
dla edeprzedającycb

F. SCostrzyński
POZNAŃ, ul. Berlińska 10, w podwórzu.

Póki zapas starczy, wysyłam jeszcze podeszwy moje 
3 namiastu gumowego do przytwierdzenia# płyta na próbę na 
z pary norm. podeszew dla męz. 9.00 i 12.00 mk, i płyta na 
próbę na 5 par norm. podeszew dla męz. 13.00 i 18.Ć0 mk., 
obcasy z namiastu gumowego na parę od 70 fenygów i naroż­
niki z namiastu gumowego.
8 . S tra U S , F ra n k fu r t  a . M, W o r g e n s t e r n s t r ,  33.

i czvtaicie ooisKie m  i

każdy odcień.

w y c ią ć
i zam ów ić  n tychm laat

następujące bardzo interesujące 
i zajmujące broszury niemieckie. 
Każdą możwa nabyć pojedyńczo.
ZOO letnia przepowiednia o wojnie
ŚWiatSWej opisana przez poboż­
nego zakonnika, spełniło się do­
tychczas wszystko. Po 75 fen.
Kiedy nastąpi pokój? D zia ła n ie
wojny łodziami pedwodnemi. 
W  urzędowym przedst. 60 fen.
Hindenburg ma siowo! w i 2.roz-
jaśnion. rozpraw. Wyd. przez lek. 
sztab. dr. M. Mantela po mk. 1.20.

Zoak Jony! Upomnienie dla nie­
mieckiej ludności. Przez O. Han- 
nemanna. Za zal. 25 fen. więcej.

Carl Schulze (27* 
Versandbuohhand łung.

Magdeburg, Wittenbergerstrasse 28,
Postscheckk. 36394 Amt Berlin.

Fajki do palenia, 
mucfei, Łaski

w wielkiem wyborze

fi- I . Witter, €ssen-Ruhr,
Pfeifenfabrik u. Großhandlung.

S ta liw a  »e h r . p edesc .
z trzema kolcami

^
 nadzwyczaj mocne, 

dostarczam w opa­
kowaniu po 1000 
sztuk. Paczka pocz­
towa zaw. 5000 szt. 

za mk. 20, — a zagranicą ’za 
mk. 23,— frank-1 za zaliczką. 
Fritz Deitenbeck. Lüdenscheid W. 

Metallwarenfabrik.

Aparat do szycia Juno
Każdy swoim własnym 

naprawcom. Aparat ten 
sztebnuje jak maszyna 
do szycia! Łatwe uży­
wanie. Do ręcznego szy­
cia, bez maszyny, bez 
poprzedniego naznacze­
nia ściegów, dla wszel­
kiego wyporządzania 
trzewików, rzeszy skó­
rzanych, siodeł, namiot., 
skór, rzemyków itd. Nie 
zamienić z małowarto- 
ściowem szydłem do 
szycia. Cena za sztukę 
z dwiema igłami i nićmi 

wynasi mk. 3,25 za zaliczką. (254 
E. John, Snhwelm 10.

Zaoszczędzisz Pan 
pienią* ze, czas, bibułę i 
przykrość Jeżeli P »n  na­

tychmiast zu mówi

D auerlöscher
f j’ ^\n A labas łra *

\ohi»B Ifochpaplti»

Jedwab
K aźm iery  
T a fty  H
Grdpe de Ohine o j= 
Mesaliny T S 
Fulary ^ N
Jedw. na płaazose

tylko w la  jakościach

6ebr. Jl/Iendelsohn
Kr&merstr. 19|20.
Prób nie wydaje się.

Papier
Akty papiery handlowa, 
gazety, (187

Płaty
po 5, 6 i 7 fen. za funt, 

po najw. cenach k u p u je

Poo. zożyttowa. odiuiłk.
w łaśc.B  M o B / r w s k t t ,

Tel. 3792.
Wielkie Garbary 21.

D a c h y

Gffiniend 'bet 
KihrM TauMndfaclTiirrr

Gebrauch! Sztuka na próbę mk. 
2,60 i portoryum. Zaliczka 30 fen.

Karl Schulze, Jtagötburg,
Wittenbergersrr 28-

począwszy od 4 marek 
z podniebieniem lub bez, 
plomby, złote korony, 
mostki, bielenie zębów.

M .  K a n i a s t y ,
dentystka.

Ów. Haroln 22 w. p. 
w pobliża al. Ryoer- 

skioj. (276

Prima papierosu
1000 szt. 62. -  76 ,- 9 3 ,-  105.- 
mk. -  Wysyłka najmniej 500 szt. 
J. S k ib a , Windorf Konlto wpr.

| e m o r o i d y
■ • N e w ,  broszury darmo

t r  a  r  c  h y liszaje.
Hof-Apotheke, Heinr. Gebert, 
Breslau 20, Scbweidnitzerstr. 43a.

Chroniczna słabość jelit,
obshodzenie się z takowemi 
i naturalne wyleczenie przez 
Dr. med. Paczkowskiego. Ce­
na książki 1 mk. Książka ta 
godna czytania, poucza nas o 
zgubi, wpływie tych cierpień 
na wszystkie czynności cie­
lesne lekkie wyleez. takowych. 
Buchhdl. Sanitas, Hannover 30.

z gontów (Schindel­
dächer) nowe pokry- 
oia i reperaoye
wykonanie dobre i zaraz

5. Werblomsfcij,
Sohlndelfbr. Königsberg I. P.

0  Ul 0  0  o  s  0

Deski do skrzyń
we wszystkich grubościach i 
wielkościach odstawia zaraz

Hafen-, Hobei- 
nnd Sägewerke,

Biesa, a. Elbe.

B  B  B  B  B  B  B

Nowoczesne tapety
gustowne w wszystkich cenach 
poleca (253

August K r8 m «r  
Tapetenuersandhaus Allensteln 10.

Próby i dostawa,franko.

Cierpiący na cukrową chorobę

I
 otrzymają darmo broszurę 

o niedyetycznej kuracyi 
(przez Dr. med. Eteina- 
Callenfels) (248

W . Rlohartz, Bonn a. Rh. 
Cassiusgraben 9. Postf. 125

Stadttheater
Sonnabend, den 20. April 1818 

abends 77« Uhr 
■  Ermässifte Preise 
Das Glück im a ish e l

Schauspiel in 3 Akten. 
Sonntag nachm. 37« Uhr 

C a r m e n  
Carmen - Marya Janowska 

abends 7a/< Uhr 
1. Gastspiel Hilde Brand 

Jehau n lsfeu er 
Gewöhnliche Preise 

Montag abends 7*/» 
KrlegsarbeiterrorstsUuog.

Dienstag abends 67» Uhr 
Gastspiel Kammersängers Klrchhoff 

Kgl.-Hofeper Berlin 
„P a r a l fa l«

Erhöhte Gastspielpreise
Mittwoch nachm. Unbestimmt.

abends 71/» Uhr 
Letztes Gastspiel

Hilda Brand 
N o r a

Drama in 3 Akten von Ibsen 
=  Gewöhnliche Preise =  

Donnerstag abends 7 Uhr 
Gastspiel Kammersängerin 
Cäcllie Rusche - fiadorf 

und
Wilhelm Rode

vom Stadttheater Break*
SittgfiMGiri

von Richard Wagner 
W *? Gastsplelpreise "JM f 

Freitag abends 77a Uhr 
Kriegsarbeitervorstellung.



Piwo w okupacyi austryacko - węgierskiej.
Grapa 60 piwowarów z okupacyi austryaokiej 

starała się o uzyskanie pozwolenia b. wydziału wy­
konawczego Krajowej Rady Gospodarczej na prze­
rób jęczmienia na piwo- Pozwolenie to otrzymały 4 
browary. Brauliński w Piotrkowie, Saski w Rado­
miu, Kij-ok i Vetter w Lublinie. Uzyskali oni prawo 
na przerób 20 wagonów (12,000 pudów) jęczmienia 
na piwo.

Zaginęło za 7 milionów marek mydła w Dyseldoriie.
Z lokali fabrycznych wielkiego stowarzyszenia 

niemieckich towarzystw komandytowych, oddział 
dla fabryk mydła w DyseLdorfie, zaginęło za prze­
szło 7 milionów maitek mydła. Aresztowano dyre­
ktora fabryki Georgyego, prokurenta Bapota, kupca 
Roelena i kupca Ledermanna z Schonbergu, który 
był pełnomocnikiem wojennego syndykatu mydła- 
Zarzucają im, że pieniądze zyskane za sprzJedaż my­
dła zużyli dla siebie.

Nafta w Rosyi.
Pa dłuższej przerwie zarządy towarzystw nafto­

wych w Petersburgu otrzymały wiadomość o sytua- 
cyi w Baku- Eksploatacya terenów naftowych zna_

Specyalność Marka,Burglöwen
tą powszechnie lubione i zaprowadzone!

Polecamy w znakomitej, bez nagannej jakości:

R. Proszek do pieezenia
w kartonach zaw. 100 to­

rebek Mk. 7,25.
R.Vanilio proszek dopieczenia
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 15,00.

R. Salicylowy proszek
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 7,25
U. Proszek do piecz, pączków
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 9,25.
Przy 3 kartonach franko, przy 10 kartonach 25 Pf. taniej. 
Pr»y  większym odbiorze i hurtownicy extraofert> I

Fr. Grimmelmann & Co, Braunschweig.

cznie spadła, Z cziłetiech t. zw. starych szybów ba- 
kuńskich wydlobyto w styczniu 20 milionów pudów 
ropy, wobec 30 milionów pudów w styczniu r. z. 
Wołga pod Astrachanem puściła i komunikacya że­
glugowa już się rozpoczęła. Wobec konfiskaty ca­
łej floty handlowej i niesłychanego braku gotówki 
jest na bardzo utrudniona. Za zmianę tysiącrablów- 
ki pfaci się od' 200 do 300 rubli. W  Baku jest około 
180 milionów pudów nafty, gotowej do wysłania. Z 
powoidu niepewntej sytuacyi większe tranzakeye nie 
dochodzą do skutku.

Sprzedaż owsa.
Czasopismo: „Landwirtschaftliches Central­

blatt für die Provinz Posten" donosi, iż jedynemi 
źródłami, z których można otrzymać owies, są u- 
rzędy prowiantowe w Poznaniu, Gnieźnie i Inowro­
cławiu.

Sprzedaż kukurydzy do siewu-
Urząd dla podziału paszy przy Izbie rolniczej 

sprzedawać będzie znowu w tym roku rumuńską ku­
kurydzę do siewu. Nalteży ją zamawiać jak najspie­
szniej w odnośnym związku komunalnym. Kukury­
dzy trzieba użyć wyłącznie do siewu i oddać zwią­
zkowi komunalnemu ilość, której się nie wysiało. 
Spełnienie tego warunku łączy się z kontraktowem

zobowiązaniem zapłacenia 200 mk. za każdy cen­
tnar, nie zużyty db siewu. Do 1. czerwc m leży 
donieść, jaki obszar obsiano kukurydzą.

Sposób robienia krochmalu.
Kasztany dzikie, jak wiadomo, zawierają sporo 

mączki czyli skrobi i dlatego nadają się do robienia 
krochmalu. Obiera się je z łupiny, trze się na tarce 
lub w żarnach, albo tłucze w moździerzu tak, aby je j 
dobrze zemleć. Mąkę w ten sposób otrzymaną za- j 
liewa się wodą rzeczną, wygniata się dobrze rękami 
i zostawia w wiadrze lub innem naczyniu w mie-t 
szkaniu ciepłem na 12 do 20 godzin. Gdy się utwo-1 
rzy klajstrowata masa, wygniata się ją przez gęste 
sito lub woreczek płócienny; masę taiką przelewa! 
się kilka razy czystą wodą, zaś ciiecz mętną zlewa 
się do osobnego naczynia. Przelewanie masy ka­
sztanowej wodą powtarza się dotąd, aż woda prze­
lewana okaże się zupełnie czystą. Wodę wyciśnię­
tą z masy kasztanowej zostawia się w naczyniu 
przez 24 idfo 30 godzin, aby na dnie naczynia osiadł 
krochmal. Następnie zlewa się ostrożnie wodę, a 
krochmal, będący na dnite, wydobywa się na płach­
ty i suszy w cieniu, w miejscu wiolnem od kurzu. 
Ktlcchmalu tak wysuszonego można używać do 
krochmalenia bielizny. Do stosowania tego sposobu 
zachęcamy bardzo naszych czytelników.

C

N ajlepszy  nam iast tytunru
zawartości około 100 gr. mk. 650,— za 1000 paczek, 
paczka pocztowa zaw. 50 paczek mk. 33,50.

Ty<uA średn io  kra jany, z  d om ioezk q
zawartości około 50 gr. mk. 460,— za 1000 paczek, paczka 
pocztowa eaw. 80 paczek mk. 40,30 franko za zaliczką.

Richard Prenzlau, Breslau 3 
644) Freiburgstraße 38.

Dmi Handler
hinge i Nutten. 

Dm Huntfrau
enodete A o S

rgtdell unttr Verwendung 
ten echtem Hähnerii.

Ufferam. n an Kommunen, UbentmUtnUnitm und

Wielkie ilości 
tek

do listów
i wielkie ilości

kart
Wszystkie gatunki natychmiast! 
dostarczam. Kolekcya tek na 
próbę mk. 15.— Kolekcya k a r t^ ^ ^ ^ ™  
na próbę mk. 10__ (623

Versandhaus Urban,
Hamburg

Marienthalerstr. 34.

ekmarznięte ręce i nogi, świeżb 
pomiędzy palcami usunie Wolfa 
maść na odmrożeni* w cenie ca

“i Wolf, Berlin 8. W. 19,
Jerusalemerstrasse No. 62.
K t ie k lc i  kozio , k ró lic ze
i l i c e  k is z k i  wolne od zna- 
eoków, kupuje za gotówkę i prosi 
• oferty e próbami (621

3ose! Birhenstoch,
E s s o s j  Rüttenscheiderstr. 195.

W a ż n e  d la  p rz y s y lek  
wartościowych I

czarny lak
do pieczątek nr. 1 funt 8 lasek 
3,50 mk., nr. 2 funt 5 lasek 3 mk. 
Paczka próbna 8 funtowa za za­
liczką. Opakowanie 60 fen.

H  BLOGG, Siegellackvert.
Hamburg,

DOstematr. 22. Reuterhaus.

= f la k i=
pergamentowe

polecam
kosze wiórowe otwarto z pają­
kiem i kosze a wiekiem, także 
szwedzkie zwane jagodowe.

B e r m .  S c f im a n b e ,
5din eidem uhl,

Kiiddowstrasse No. 35.

Niemieclą herbatę 
familijną

w paczkach po 10C gramów
i luźno

d os ta rcza  z i r a z  (572

H. H. m a iitr a Ee f  U .
Hamburu 8, Kraienkamp 4

Prima majeran krusz. 
Prima macierzankę 

kruszoną
kminek piment 

namiast pieprzu 
mieloną paprikę

Sól do wątrobian. i kiszek z krwi. 
Sól do kiszek nie wędzonych 

i nici z konopi
ma do oddania (623

M. Reichenbach,
df alberstadt 1. Harz.

poleca (624

Langbelo, Łeipzig-R
Holsteinstrasse 1.

Krem na oburnie
(w puszkach blaszanych)

100 sztuk za mk. 36,— niżej 
100 sztuk nie wydaj" się, wy­
syłka za zaliczką. (648

C a r l H oh n sra ld , 
W s ls s sn fe le  a. Saale.

Żywność
wszelkiego gatunku, szcze­
gólnie ja rzyn g , cebu le dla 
wielkiej kantyny kupuje i prosi 
o oferty z ceną 
Ber* oldt, B erlin  N. O. 18.

Najlepszy środek do
konserwowania jsij

„ O W U M O L "
pod gwara ncyą trwały, cena 
detaliczna 40 fen. 100 torebek 

franko 25 .0  0  m k.
$erlln S. U .  €rnst Jtarms.

20 000 kg.
papieru

do pakowan.
szarego i różowego, 200 gr.
watkach szerokości 1 me­
tra, nadzwyczaj stósowny 
do sprzętów domowych
i towarów żelaznych, po­
lecają natychmiast bezo- 
bowiązująco z składu

Stier & V. Düring, 
Hamburg 36, Gr. Bleichen 23.

Telegrame: Stibusch.
Femspr.: Gr. 8 Nr. 27.

Oddaje się pojedyncze 
walki na próbę. Jeszcze 
czas, każdy powinien za- 
wczaeu zaopatrzyć. (655

Puki zeipas s ta rc zy .

S zn u ro w ad ła
Żaden namiast, z wlósia, mocny 
towar, 100 cm. mk. 35,— za 12 tuz 
Żaden namiast. skórz., towar mo- 
ny, 100 cm. mk. 37,— za 100 szt. 
Z namiastu nici żelaznych, moc­
ny towar, 100 cm. mk. 28,— za 
12 tuzinów.
Z namiastu nici Żelazn, mocny to 
war, 100 cm. mk. 21,— za 12 tuz, 
Próbę z 12 tuzinów za zaliczką. 
HermannRiirmUr Halberstadt

Prec t~}r

z e  zas ta rza łym i

Aparatami № naznaczania!
Używaj Pan do naznaczania 
naczyń, skrzyń składowych 

i plakatów
1000 krotnie doświadczany
aparat do zaopatrzenia

napisami (526

Bahr’a Normograf
przeszło 
500 000
w użytku. 
Prospekty
darmo.

P. F iller, Berlin  S. 42
Moritzstr. 18.

Łapki na muchy
uśmierczacze owadów (Inseck- 

tentóter) 100 sztuk mk- 12,-— ni­
żej 300 sztuk nie oddaje się. 

Wysyłka za zaliczką. (649 
Carl Hohnw Id, 

W ets -en fe le  a. Saa le .

Sól kuohenną 
i pastewną

poleca w ładunkach wa­
gonowych i centnarami

łouis Jyluhlenthal,
Hohensalza, Fernruf 63.

P u s z k i  
z blachy czarnej,

Szkła z kapsułka 
do wciskania

w wszystkich wielkościach, szcze­
gólnie 100/18/19 i 66/15/16 mm, 
dostarcza każdą ilość nadzwy­
czaj tanio (654

Hugo Eiseit,
Hamburg 23.

la m  do oddani«.
Piment cały 
M i r  cały 

yinysz gwiazdkowy cały 
Kwiat muszkatowy cały 

i paprykę
Zgłoszenia uprasza się do ekspe 
dycji „Kolonialista i Droąrista“
pod nr. 652 Poznań, Posen W. 6.

la. Rzemyki skórzane do trzewików
100 cm. długie, czarne lub brą­
zowe, 100 sztuk mk. 30,—

C. Flemmng, Wiemer, 
Bliedenstr. 24.

zewnątrz lakierowane la­
kiem złotem, z pokrywkami 
zakrywają cemi lub do wci­
skania, wszelkie wielkości 
puszek ekstra do kostek 
bulionowych, ma większe 
ilości do oddania (642

3 oseph Pick,
Blech- und Metallwaren - Industrie

CóId ,
Weissenburgstrasse 55 

Telefon B. 1162.______
Szybki artykuł 10 fenygowy!

MM

Mam jeszcze do odddania kilka « i

maszyn (Kompromiermaschinen)
Największado tłoczenia frap au tek  d o  x a p  i b u lio n u .

działalność. -  M e d y c y n o  w «  tab lety , wogóle w s z d k i e ~ n iS i  
tunki tabletek wyrabiam za przysylką surowców xa najtańsze«! 
policzeniem.

Psuł Str-ietei*, Chemnitr, Turnstrasse 40.

Kupuj em y ustawicznie po
każde ilości i gatunki k ró lik ów  i kOz na r ze ź , także

najwyższych oenaob
mleoKByoh, «w teo , m ięsa  końsk iego , dziosy- 

any, w ron , drobiu  dom ow ego  i t d., jakoteż miodu, 
o t io e u  su tzon ego , niesekwestrowanej żywności wszel­
kiego gatunku. — Nasza ustawiczna potrzeb jest ogromna!
Z stowarzyszeniami hodowców i hurtownikami zawieramy, 
długo trwające kontrakty dostawy. — Na życzenie przybędzie 
nasz zastępca celem zawarcia kontraktu. (60i[

Carvi: kminkowa 
sól do przyprawiania

najlepszy i zupełny 
namiast kminku.

Od minlsterjum dozwolone.
100 torebek franko za zaliczką 
6,— mk. za centn. 62,— mk. 
Dla huctewn. cena w y ją tk .

Laboratorium Löscher,
Dresden, Lutüchaustr. 15.

Cały p ieprz
funt po 30.— mk. Czysty cy­
namon po 25.— mk. kupuj* 
w  tcvźdaj Ilości (626
B arte l, W e le s en se e  - B er lin

Wilhelmstr. 29.

Sól do po traw
i sól bydlęcą w ładunkach wa­
gonowych poleca (625
Paul Schaer, Salzversandgesch. 

Leobschütz o. S.

Bite młode, zbadane przez weterynarza

koziołki, ta k że  m ięso kozie,
króliki, gołębie, kaczki i indyki k u p u je  b ieżąco.
Th. Loewenthal, Fleischwarenfabrik,

Berlin W. 50 Achenbachstr. 4.
(M it Genehmigung der Preisprüfungsstelle Groß Berlin )

Bermana Schlüter 8 Go. o . » b. m
Brauerei- u. Gastwirts-Bedarf 

B e r l in  W .  5 7 . ,  Grossgörschenstr. 12.
__________ (Abt. „D  * Lebensmittel-Grosshandel.)

.

(prawdziwą bawarską Waldlera) polecamy w większych ilo­
ściach, po mk. 425,— za 100 funt za zaliczką bez kosztów-! 
Próbę: 25 funt. za mk. 106,25. Paczki w 5— 12'/* funtowych 
tytkach. (647

Eugen Stöckleia &  Co., Nürnberg.
Wilhelm - Späth - Str. 74. Fernruf 5432.

Skóry od łbów  w olow ych  1 clęlęcych, nogi, pyski, 
żołądki i książki żołądkowe i t. d. czyszczone, świeżo lub
lekko solone kupujemy bierząco każdą ilość do fabrykacyi kon­
serw i galarety do naszych dostaw hurtownych dla przemysłu 
zbrojowego i kantyn. (608
S c h ill  .e r  Sk C o ., G. m. b. H. Brauerei- u. Gastwirts-Bedarf-! 
B erlin  W. 57, G ossgörschenstr. 12 (Abt. „D “ Lebrn. Gr.)

najiDiębszem podbojem w tern czasie
są moje ulubione z słodyczami 
i ślicznemi podarkami napełnione

ty tk i szczęścia.
Każda tytka zawiera

w arto śc io w e  pośw iadcz.
300 sztuk mk. 20.—, 1000 sztuk mk. 65.—.

Plakaty sprzedaży dołączam do każdej wysyłki.
Zastępców poszukuje się (65

Albert Lux, Zwickau, Sa.
Postscheckkonto Leipzig 31416.

pewm nosi U- i Mamiła- szuka fla pakowania
nadającego się do ciężkich paczek i wałków, do oddania.

Kłębek na próbę za policzeniem. Prób ręcznych nie wysyła si

Elias Kling, Speier a. Rb. Telefon
260.


